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D ru k ie m  i n ak ła d em  D ru k a rn i  N a d w o rn e j  W .  Derkc™ i S pó łk i  w  P o zn an iu .  -  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  X .  K a m ieńsk i .

K o l o n i a  1 2 .  Kwietnia. —  R ząd pruski okazał przez wydanie listów 
gończych za K oszu tem , B em em , Perczlera ,  i iunymi bohaterami węgier- 
sk iem i, jak go ścisłe związki p rzyjaźni łączą z rządem austryackim. Rząd 
p rusk i  w ydał też w dniu 4. Kwietnia tow arzysza  R oberta  Bltima, w iedeń­
skiego kadeta Hbcke A u s try a k o m ,  jak donosi górnoszląska lokom otiwa: 
w czora  3 . Kwietnia powiada ten dziennik przyw iozła  tu policia kadeta w ie­
deńskiego Hdcke z W r o c ł a w i a ,  którego w W iedn iu  oskarżono o zdradę 
p aństw a  podczas rew olucyi październikowej. Napisał on do sw oich list do 
W iedn ia  przed niejakim czasem , władze list przejęły  i dowiedzia ły s ię ,  
gdzie Floeke mieszka i w ten sposób ujęto  go na wniosek rządu austryackie- 
go. W c z o ra  wiec przyw ieziono  go do R aciborza , pilnie strzeżono, a dziś 
zrana o 5 przez granicę do A ustry i  w'ywieziono. T a k  więc władze nasze 
dosłow nie  d o trzy m ują  kartelu zaw artego z A u s try ą  i Uossyą.

S z l e z w i g  i H o l s z  t y n.
A l  t o n a ,  dn. 1 0 .  Kwietnia .  — Jazda  baw arska  4 0 0  żołnierzy, która 

w czoraj  wieczorem z Hamburga p rzyby ła ,  w yruszy ła  dzisiaj rano do R cnds- 
bu rga ,  B aterya  a r ty le ry i pruskiej nadesłana pociągiem w ieczornym  z Ber­
lina do H a m b u rg a ,  została także dzisiaj dalej ku północy w ysłaną . Spo-

31 . Października 1 8 4 5  r. i 2 6 .  W rześn ia  1 8 4 6  r . ,  z pow o du  p rzy p a d łe ­
go tam n ieu ro d za ju , wyjętem i były  od zaciągu w ojskow ego, w ziąć w te ­
raźniejszym zaciągu także z tysiąca dusz po ośmiu rek ru tó w .  P rzez  w zgląd  
na stan tych trzech gub ern i i ,  k tó ry  sp o w od ow ał w y ż  w ym ien iony  w y ją te k ,  
zaciąg w ojsk ow y , liczący się na nich za r. 1 8 4 6  i 1 8 4 7 ,  odroczyć do n a ­
stępnych zaciągów. — D an w P e te rsb u rg u ,  dnia dziewiętnastego Marca, 
roku  od narodzenia C hrystusa  Pana tysiąc ośmset ezterdziestego dziewiątego, 
a panowania naszego dwudziestego czwartego. — Na oryginale  w łasną  J e g o  
Cesarskiej Mości ręk ą  nap isano: M i k o ł a j .

W  rozporządza lnych  n a jw yższych  ukazach ,  w ydan ych  w raz  z p o w y ż ­
szym manifestem, z w łasnoręcznym  Jego Cesarskiej Mości p odp isem , do 
rządzącego s e n a t u , zawierają s i ę : 1) U s ta  gubernii s trefy  z ach od n ie j , w k t t -  
rych ma się odbyć zaciąg rek ru tó w , na zasadach, przep isanych  ra in if te rs tw u 
dóbr państwa. Gubernie  te s ą :  p e te r sb u rg s k a , n o w g o ro d zk a ,  tw erska , 
sm oleńska , p sk ow sk a ,  k o w e ń s k a ,  w ileńska ,  g rod z ień sk a ,  m ińska ,  w iteb­
sk a ,  m oh y lew sk a ,  w o ły ń s k a ,  k i jo w ska ,  podo lska ,  chersońska ,  taurycka,  
je k a te ry n o s law sk a ,  p ó ł taw sk a ,  cze rn ih o w sk a , kurska i charkow ska. 2 )  
R o z k a z ,  aby pobrać po dw u nas tu  ludz: z tysiąca dusz jed n o d w o rcó w  i o b y ­
wateli miejskich, w gu bern iach ,  w itebskie j ,  m o h y lew sk ie j , kijowskiej ,dz iew ają  się tu  dzisiaj jeszcze jednej bateryi z Gdańska. — W  R cndsburgu  

■wszystkie gmachy publiczne zajęte obecnie przez jeńców  d u ń sk ic h , k tórzy  podolskiej , w o ły ń sk ie j ,  m ińsk ie j ,  grodzieńsk ie j ,  wileńskićj i kowieńskiej,
pod  Eckernforde  do niewoli s ię 'do s ta l i .  Liczba ich dochodzi do 7 0 0  lu -  s tosownie do u s taw y  o rozkładzie powinności w o jskow ej  i do ukazu  roz­

p o r z ą d z a n e g o ,  łączn ie  p rzy  tern do rządzącego senatu  wydanego. 
W i a d o m o ś c i  z k s i ę s t w  n a d  d u n a  j  s k i c h. — W o js k a  ai

pod
dzi. Oficerów i u r z ę d n i k ó w  okrę to w ych ,  w liczbie 4 5 ,  umieszczono w wię- 
y.ieniach po s trażnicach, a wczęści i w domu za jezd ny m , odebraw szy  od 
nich s łow o h o n o ru ,  iż się z tamtąd nigdzie nie oddalą. D ow ó dzca  okrę tu  
Paludam  starzec bardzo  widać zm artw iony  odpowiedzialnością, jaka  na nim 
ciąży. Dnia 7- późno wieczorem p rzy p ro w ad zon o  jeszcze 4 oficerów okrę­
to w y c h ,  k tórzy  się byli w fregacie Gelion ukryli.  W o jsk a  lądow ego znaj­
d ow ało  się na pokładzie okrę tu  Christiana VIII.  1 0 0  żo łn ierzy  a na Gefio- 
n ie  4 3 , s traż zw yczajna  okrę tów  w ojennych .  — Z ebra  okopcone okrę tu  
liniowego Christiana VIII. w ystające po nad pow ierzchnią  morza w zatoce 
eckernfordskiej podobno widok n iep rzy jem ny  p rzed s taw ia ją ,  i w czoraj j e ­
szcze, jak inówią w y d o b y w a ły  się z niego s lupy  dym u. Gefion wiele od 
s trza łów  naszych ucierpia ł ,  w samym naczółku okrę tow y m  naliczyć można 
2 5  s trza łów . Skoro  woda ty lko op adn ie ,  nie t ru d n ą  będzie rzeczą w y d o ­
b y ć  działa i inne p rz y b o ry  o k rę to w e ,  k tóre  zatonęły.

D a n i  a.
Dziennik k o p e n ł i a g .  P o s t  z U .  Kwietnia d o n o s i ,  że mają tam pier­

w sz y  rap o r t  Palndana z Eckenforde pod dniem 5- K w ie tn ia ,  lecz ten nic 
pew nego  niepow iada , ty lko  że 2 0 0  ludzi zostało w pow ietrze  w ysadzonych.
Je d e n  rozkaz dzienny jenerała  Hansena oznajm ia, że ponieważ w szyscy  
k ró low ie  i ksiaźeta Niemiec buntow nikom  pomoc nadesłali ,  prze to  wojsko 
un ikając  bezpożyteeznego k rw i  rozlewu cofa się, i na Alsen oczekuje chwili 
s to so w n e j ,  gdzieby się mogło z nieprzyjacielem oczy w  oczy spotkać! —
K ról powrócił do Frederiksborg .

R o s s y  a.
P e t e r s b u r g  3 . Kwietnia. — M a n i f e s t  c e s a r s k i .  Z Bożej laski,

M y M ikołaj 1. cesarz i sainowładzca wszech Rossyi etc. etc. etc. S tosow nie  
do  obecnych okoliczności, uznając za rzecz n ieodzow ną  pozostawiać na s to­
p ie  wojennej w iększą część naszej a rm ii ,  k tóra  poniosła w roku  zeszłym w ąw o zow i T em esz ,  dokąd w p rzó d y  jeszcze by ły  w ysłane w szystk ie  w o-
znaczną przez cholerę s t r a t ę ,  zamierzyliśmy zw y k ły  kolejny zaciąg w ro -  jenne i miejskie bagaże. W  takich okolicznościach dalszy p o b y t  wojsk  na-
k u  bieżącvm 1 8 4 9 ,  z gubernii s trefy zachodniej uskutecznić zawczasu, szych w K ronsztadzie  nie odpow iadał więcej swemu p rzezn aczen iu , a przeto
w  stosunku  odpowiednim do is tniejącego w wojskach lądow ych  i Ilocie nie- jcnera lm ajo r  E n g e lh a rd ! , nie będąc ściganym, po w ró c ił  także w  granice
kom pletu .  W  skutku tego ro zk azu jem y : 1) W  teraźn ie jszym , ósmym W o łoszczyzny ,  ku m onasterow i P red ia l ,  przepus 'ciwszy wojska austryackie ,
z  kolei zaciągu częściowym , z gubernii strefy zachodniej,  pobrać z tysiąca mieszkańców miasta i okolicznych w io se k .—  Obecnie przedsięwzięto środk i
d usz  po ośmiu rek ru tó w ,  na zasadzie szczególnego, rozporządzalnego  ukazu ,  ob rony  p rze jść ,  w iodących z Siedmiogrodu do księstw . Rząd tureck i pod-
jednocześnie z niniejszym w ydanego do rządzącego senatu. 2 )  Zaciąg ten j ą ł  się z wszelką g o tow o śc ią ,  uczestniczyć w  zabezpieczeniu g ran icy ,  i
rozpocząć  w d .  l . M a j a ,  a ukończyć do 1 . Czerwca r. b. 1 8 4 9 ,  i 3 )  W  gu- w  sku tku  tego część wojsk tureckich w espó ł z naszerai składa oddziały  ob-
b e rn iach :  psko w sk ie j ,  witebskiej i m o h ilew sk ie j , k tó r e ,  manifestami! z d. se rw acy jne .  W szelkim w tej mierze rozporządzeniom oddow iada zupełna

W o js k a  austryackie ,  
które działały w po łu dn io w ym  S iedm iogrodzie ,  z p o w o d u  nieprzy jaznego  
dla nich obro tu  sp raw  w o je n n y ch ,  odstąp iły  do W ołoszczyzn y .  Dla tego 
więc oddziały w o jsk ,  dow odzone przez ll ligel- ad ju tanta  pu łk ow n ika  S k a r -  
ja t ina  i jenera łm ajora  E nge lha rd ta ,  osłon iw szy  cofanie się A u s try ak ó w , k tó ­
rzy  byli w ostateczności, pow róciły  do tegoż ks ię s tw a ,  ile że p o b y t  ich 
w Siedmiogrodzie nie miał innego c e lu , jak  ty lko  dopomożenie A us tryak om  
do miejscowego ochronienia miast K ronsz tadu  i Heruiansztadu. O ostatnich 
w tyra k ra ju  w ypadkach o trzym ano  następne w iadom ości: po zajęciu H e r-  
inansztadu przez p o w s ta ń c ó w ,  w ojska austryackie  p rz y b y w sz y  pod to mia­
s to ,  dnia 1. M arca roz łoży ły  się na 1 0  w io rs t  od n iego , w H era ld sau ,  po 
drodze k ronsz tadzk ie j , i o tw o rz y ły  kom unikaeyą z oddziałem fliigeladjutanta 
pu łkow nika  S k a r ja t in a ,  znajdu jącym  się pod wsią Tołmacza. 1 'ierwotnym 
zamiarem A us try ak ó w  było zajęcie na p o w ró t  l l e rm a n sz ta d u , lecz w nocy 
z dnia 2. na 3 . M arca, zeszli wcale niespodzianie z pozycyi i cofnęli się, 
w g łów nej swej s i le ,  do 8 0 0 0  ludzi z 3 3  działami pod dow ództw em  je n e ­
rała Kaliani, ku K ro n sz tad ow i;  część zaś tychże do 1 2 0 0  ludzi ku k w a­
rantannie  ro ten tu rm sk ie j , gdzie weszli do W o ło s z c z y z n y .  Z  tego p o w o d u  
nie mieliśmy już  po trzeby  pozostawać we w s iT o łm a c z ;  a przeto  pu łko w n ik  
S karja tin  p rzym knął  p ow ierzony  sobie oddział w ojska aż do wejścia w w ą ­
wóz rotenturinski. W ę g rz y  atakowali kw aran tannę  dnia 4 . ,  lecz zostali o d ­
parci. — G łó w n e  siły a u s t ry a k ó w ,  ścigane przez w ę g r ó w ,  odby ły  kilka 
utarczek w tylnej s t raży ,  i doszły dnia 7 . Marca do K ronsztadu .  T y m cza ­
sem Seklerowie zno w u  przeprawili się p rzez  rzekę O l tę ,  w znacznej s i le ,  i 
łącznie z W ęgrcm i podstąpili pod miasto. A u s tryacy  widząc n iem ożność 
u trzym ania  s ię ,  p rzy  braku  zapasów w ojennych  i ży w n o śc i ,  cofnęli się ku
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z g o d n o ś ć  p o m i ę d z y  z w i e r z c h n o ś c i ą  i w s z y s t k i e m i  r a n g a m i  s p r z y m i e r z o n y c h  

w o j s k , z a j m u j ą c y c h  k s i ę s t w a .

F  r a n c y a.
P a r y ż ,  d n .  9 .  K w i e t n i a .  —  R z ą d  o t r z y m a ł  dz i ś  t e l e g r a f i c z n ą  d e p e s z ę  

z  G e n u i  z  d n i a  fi.  K w i e t n i a ,  iż  j e n e r a ł  L a r a o r m o r a  t e g o  d n i a  w i e c z o r e m

0 g o d z i n i e  6  p o  b i t w i e  m o r d e r c z e j  s t a c z a u ć j  p o  u l i c a c h  G e n u i , o p a n o w a ł  

t o  m i a s t o .  Z  p o w o d u  t e j  k l ęski  r e p u b l i k a n ó w  w  G e n u i ,  w s z y s t k i e  p a p i e r y  

n a  g i e ł d z i e  p a r y s k i e j  p o s z ł y  w  g ó r ę .

P o d o b n o  n a  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j  s c h w y t a n o  p r e t e n d e n t a  d o  k o r o n y  hi -  

s z p a ń s k i e j  h r a b i e g o  M o n t e m o l i n a ,  s y n a  D o n  C a r l o s a .

R z ą d  f r a n c u s k i  r o s k a z a ł  z a w i e s i ć  o b r a z  K a r o l a  A l b e r t a  w  m u z e u m  w e r -  

s a l s k i e m  za  t o ,  że  s i ę  d a ł  p o b i ć  A u s t r y a k o m .

P a r y ż ,  d.  1 1 .  K w i e t n i a .  —  O d  k i l k u  d n i  z g r o m a d z a j ą  s i ę  w e  w s z y s t ­

k i ch  m i a s t a c h  r z e c z y p o s p o l i t e j  p r o l e t a r i u s z e ,  w c e l u  n a r a d  n a d  w y b o r a m i

1 i n n e m i  p r z e d m i o t a m i .  W  P a r y ż u  co w i e c z ó r  s c h o d z i  s i ę  5 0 , 0 0 0  r o b o t n i ­

k ó w  w  s w o i c h  k l u b a c h .
Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  m i t r ę ż y ł o  s i ę  p r z e z  k i l ka  d n i  r o z p r a w a m i  nad 

r e f o r m ą  s ą d ó w ,  t y m c z a s e m  w  czas i e  w a l k i  k o g u c i e j  p o m i ę d z y  d w o m a  m o ­

n a r c h i s t a m i  M o n t a l e i n b e r t e m  i C r e m i e u x  p o z n a ł o ,  że  c a ł y  p r o j e k t  r e f o r m y  

s ą d ó w  n ę d z n ą  j e s t  p a r t a n i u ą , c z e g o  d o w o d e m  p o t ę p i e n i e  w c z o r a j s z e  d w ó c h  
d z i e n n i k ó w  l a  R e v o l u t i o n  i l e  P e u p l e .  Z  t e g o  p o w o d u  z g r o m a d z e n i e  

n a r o d o w e  o d r z u c i ł o  c a ł y  p r o j e k t ,  j a k o  n i e o d p o w i e d n i  d u c h o w i  r e p u b i i k a n -  
c k i e m u .

D z i e n n i k i  o p i s u j ą  s c h w y t a n i e  p r e t e n d e n t a  k o r o n y  h i s z p a ń s k i e j  h r a ­

b i eg o  M o n t e m o l i n a  n a  g r a n i c y .  J a k  s ię  d o w i a d u j e m y ,  r o z k a z a ł  r z ą d  

p r z e p r o s i ć  s c h w y t a n e g o  N a j .  P a n a  za  d o z n a n ą  n i e g r z e c z n o ś ć  i p r z e s i a ł  tnu 
p i e n i ą d z e  n a  d r o g ę  d o  A n g l i i ,  o b a w i a j ą c  s i ę  j a k o w e j  b u r d y  d y p l o m a t y c z n e j .  

N a j .  P a n  k o r z y s t a j ą c  z  t a k o w e j  u p r z e j m o ś c i  r e p u b l i k a n c k i e j  u d a ł  s i ę  w  p o ­

d r ó ż ,  n i e  j a k  W i l l i c h  n i e m i e c k i  r e p u b l i k a n i n ,  k t ó r e g o  p r z y  w y w i e z i e n i u  

z  F r a n c y i ,  k a z a ł  r z ą d  o k u ć  w  k a j d a n y  i z a ł o ż y ć  o b r o ż ę  ż e l a z n ą  n a  s z y i .

A m e r y k a ń s k i  s o c y a l i s t a  B r i s b a n e  o ś w i a d c z y ł  p r e f e k t o w i  R e b i i l o t ,  że 

n i e p o z w o l i  s i ę  w y g n a ć  z  F r a n c y i  i t y l k o  p r z e m o c ą  m o ż e  g o  w ł a d z a  I r a n -  

c u z k a  w y w i e ś ć .  R z ą d  r z e c z y p o s p o l i t e j  z a p e w n e  o k a ż e  s i ę  u p r z e j m y m  w z g l ę ­

d e m  A m e r y k a n i n a ,  b o  n a l e ż y  d o  i n n e g o  n a r o d u ,  j ak N i e m c y :  N i e m c o m  

ś c i g a n y m  p r z e z  r z ą d  r z e s z y ,  j a k  W i l l i c h o w i  i i n n y m  z a k ł a d a j ą  o b r o ż e  że-  

ł a z n e  n a  s z y j e ,  w y w o ż ą c  i ch  d o  S z w a j c a r y i  l u b  A n g l i i ,  A m e r y k a n o m  zaś ,  
c h o ć  p r z e k r o c z ą  co  p r z e c i w  r z ą d o w i ,  o k a z u j ą  u s z a n o w a n i e .

W  te j  c h w i l i  w y p o l i c z k o w a ł  E u g e n i  R a s p a i l  d e p u t o w a n e g o  P o i n t  n a  sali  
z g o m a d z e n i a ,  za  ś w i a d e c t w o  p r z e c i w  j e g o  s t r y j o w i  z ł o ż o n e  w  B o u r g e s .

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  ( P o s i e d z e n i e  d .  1 1 .  K w i e t n i a . )  M a r r a s t  

o g ł a s z a  n a z w i s k a  w y b r a n y c h  d o  r a d y  s t a n u :  1 V i v i e n , 2  M a c a r e l , 3  B o u -  

l a t i g n i e r ,  4  J o u v e n c e l ,  5  B e t h m o n t ,  6  C o r m e n i n ,  ? M a r h a n d ,  8  S t o u r m ,  

9  B o u c h e n e t ,  1 0  J u l e s  S i m o n ,  l l  M a i l l a r d ,  1 2  R e v e t ,  1 3  C a r t e r e t ,  1 4  

G a u t i e r  d e  R n m i l l y ,  1 5  D a r r i c a u d ,  1 0  B o u d e t ,  1 7  L a n d r i n ,  1 8  P a r a v a y ,  

1 9  H a v i a ,  2 0  B o u l a y .  J u t r o  r e s z t ę  r a d / . c ó w  s t a n u  w y b i o r ą .
L e d r u  R o l l i n  z a p y t u j e  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h , n a  m o c y  j ak i eg o  

p r a w a  k a ż e  p o l i c y  i o d w i e d z a ć  z g r o m a d z e n i a  w y b o r c z e ?
F a u c h e r :  r z ą d  o d w o ł u j e  s i ę  w  t e j  m i e r z e  d o  p r a w a  z  r o k u  1 / 9 0 ,  

k t ó r e  d o z w a l a  m u  d o z o r u  n a d  w s z y s t k i e m i  p u b l i c z n e m i  z g r o m a d z e n i a m i .  P o d  

w y b o r c z e m i  z g r o m a d z e n i a m i  u k r y w a j ą  s i ę  k l u b y .  ( W r z a w a . )  P o z w ó l c i e  

j ni  o d c z y t a ć  t e r a z  p r o t o k u l y  p o l i c y j n e .  ( M i n i s t e r  c z y t a  s z p i e g o s k i e  d o n i e ­

s i e n i a  ś r ó d  o g r o m n e g o  z g i e ł k u . )  S ą d z ę ,  że  w i e l k ą  p r z y s ł u g ę  w y ś w i a d c z a m  

n o r z ą d k o w i ,  w y s y ł a j ą c  n a  te  z g r o m a d z e n i a  p o l i c y ą .  ( N o w e  z a mi ę s z an i e . )

L e d r u  R o l l i n :  m i n i s t e r  z  z a m i a r e m  p o b u d z a  n a m i ę t n o ś c i  ś r ó d  r o z p r a w ,  

a l e  ja z a c h o w a m  k r e w  z i m n ą .  L e d r u  R o l l i n  o b j a ś u i a  p r a w o  z  r o k u  1 7 9 0 .  

i z a k l i n a  z g r o m a d z e n i e ,  a ż e b y  s o b i e  n i e d a l o  z m y ć  g ł o w y ,

W  te j  c h w i l i  p a d ł  p o l i c z e k  i j a k  s i ę  d o w i a d u j e m y  p o k ł ó c i l i  się d w a j  d e ­

p u t o w a n i  P o i n t  i E u g e n i  R a s p a i l .  O s t a t n i  r z e k i :  b e z  ś w i a d e c t w a  t ego  c hu l  

t ą j a  m ó j  s t r y j  b y ł b y  d z i ś  w o l n y m  i n i e o d s i a d y  w a ł b y  w  w i ę z i e n i u  Doul l ens .o  

( T u  n a s t ą p i ł o  u d e r z e n i e .  D r u d z y  m ó w i ą ,  że  t o  t y l k o  k u ł a k . )

N a  wn iose k  d e p .  J o l y  o d c z y t a n o  p r o t o k u ł  k o m i s s a r z a  p o l i c y i  s a l o w e j ,  
Z k t ó r e g o  s ię  o k a z u j e ,  że  R a s p a i l  u d e r z y ł  d e p u t o w a n e g o  P o i n t .

R a s p a i l :  p r o t o k u ł  t en  n i c  n ie  p r z e d s t a w i a !  C h c ą  m n i e  w y s a d z i ć  ze  

z g r o m a d z e n i a !  f o  n o w a  z e m s t a  p o l i t y c z n a !  ( M ó w c a  o p o w i a d a ,  j a k  r z e c z  

s i ę  s t a ł a . )
Z g r o m a d z e n i e  s ł u c h a  da l sze j  i n t e r p d l a c y i ,  n a  k t ó r ą  O d i l o n  B a r r o t  o d ­

p o w i a d a ,  że  r z ą d  m u s i  m i e c  o k o  z w r ó c o n e  n a  z g r o m a d z e n i a ,  w  k t ó r y c h  

k u j ą  s p i sk i .
L e d r u  R o l l i n :  z a w s z e  t e n  s a m s y s t e m a t .  S t a w i a m y  z a s a d ę ,  a r z ą d  

o g ó l n i k a m i  n a  n i ą  o d p o w i a d a .  Z a p y t u j ę  r z ą d  na  s e r i o ,  c z y l i  u w a ż a  z g r o ­

m a d z e n i a  w y b o r c z e  n a  r ó w n i  Z k l u b a m i ,  czyl i  t c ż chc e  u ż y ć  p r z e m o c y ,  

k t ó r a  p r z e m o c ą  t r z e b a  b ę d z i e  o d e p r z e ć .........

O d i l o n  B a r r o t :  O s o b l i w s z y  t o  w n i o s e k  z k w e s t y i  p r a w n e j  n a  ś r o d e k  

p r z e m o c y .  ( P r z e r y w a j ą c e  g ł o s y  n a  s t r o n i e  g ó r y . )  C h ę t n i e  u s t ą p i ę  m ó w n i c ę  
p r z e r y  w a c z o m .

Z  g ó r y : m y  t y l k o  t e g o  p r a g n i e m y !
O d i l o n  B a r r o t :  z t ego  k o ł a  n i e b e z p i e c z n e g o  w y j ś ć  m u s i m y .  R o z r ó ­

ż n i a j c i e  p r z e c i e  m i t r ę g i  p o l i c y j n e  o d  w k r a c z a n i a  p r z e z o r n e g o .  Z g r o m a d z e ­

n i e  n i e c h a j  r o z s t r z y g n i e ,  c z y  n i e  m a m y  b y w a ć  na p u b l i c z n y c h  z g r o m a d z e ­

n i a c h .

B a c :  L u d  m a  d n i  4 5  p o d c z a s  w y b o r ó w ,  p o w i n i e n  b y ć  w ó w c z a s  z u p e ł ­

n i e  w o l n y .  I t ę  r e s z t k ę  s z m a t ó w  c h c ą  n a m  z a b r a ć .  O d i l o n  B a r r o t  k t ó r y  

t e j  w o l n o ś c i  z a w d z i ę c z a  to ,  czern t e r a z  j e s t ,  s z cz e g ó ln i e j  n i e  p o w i n i e n  k ł a ś ć  
g r a n i c  t a k i c h  w o l n o ś c i .

L e d r u  R o l l i n  w n o s i  o u p o w o d o w a n y  p o r z ą d e k  d z i e n n y .

M ó w i ą ,  ż e  E u g e n i e g o  R a s p a i l a  m a j ą  u w i ę z i ć .

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  d.  4 .  K w i e t n i a .  —  W c z o r a j  o d e b r a ł  r z ą d  n a  d r o d z e  t e l e g r a ­

f icznej  d o n i e s i e n i e ,  ze  b y ł y  k r ó l  s a r d y ń s k i  K a r o l  A l b e r t  p r z y b y ł  p r z e z  M a r ­

s y l i ą  i B a j o n n ę  d o .  2 .  t.  m.  d o  8 t .  S e b a s t i a n  i z a m i e r z a  t a m  w s i e ś ć  na  o k r ę t  

d o  L i z b o n y .  R z ą d  ka z a ł  n a t y c h m i a s t  t e l e g r a fe m  o d p o w i e d z i e ć  i w y s ł a ł  tu- 
r y e r a  d o  S t .  S e b a s t i a n ,  d l a  z a p r o s z e n i a  e k s k r ó l a ,  a b y  na  M a d r y t  p o d r ó ż  

s w o j e  o d p r a w i ł ,  g d z i e  p r z e d  k i l ku  j e s z c z e  d n i a m i  d z i e n n i k i  m i u i s t e r y a l n e ,  

j a k o  też. p r o g r e s s i s t o s k i e  w y p r a w i e  j e g o  z m i e r z a j ą c e j  d o  w y p ę d z e n i a  c u d z o ­

z i e m c ó w  p o w o d z e n i a  j a k  n a j l e p s z e g o  ż y c z y ł y .  D z i e n n i k  H e r a l d o  m ó w i :  

» Z d a n i e m  n a s z e m  K a r ó l  A l b e r t  r o z s ą d n i e  s o b i e  p o s ą t ą p i ł , z w r a c a j ą c  k r o k i  

s w o j e  k u  p ó ł w y s p i e  t e j ,  g d z i e  o b e c n i e  d a l e k o  w i ę k s z y  p o k ó j  p a n u j e ,  j a k  

n a  c a ł y m  l ą d z i e  s t a ł y m ,  a p r z y n a j m n i e j  p e w n y m  b y ć  m o ż e ,  iż t u  o k a ż ą  

m u  w s z e l k i e  w z g l ę d y ,  j a k i e  s i ę  j e g o  g o d n o ś c i  z n a k o m i t e j  p r z y n a l e ż ą  — G d y  

p r z e d  k i l ku  d n i a m i  n a k a z a n o  t u t a j  r o z m a i t y m  o d d z i a ł o m  w o j s k a ,  a b y  b a g a ż e  

s w o j e  p r z y g o t o w a ł y  n a  s t o p ę  w o j e n n ą ,  ż o ł n i e r z e  g ł o ś n o  s z e m r a ć  p o c z ę i i  

i o ś w i a d c z y l i ,  iż. d o  R z y m u  iść n i e  m y ś l ą .  — P u ł k o w n i k  j a z d y ,  h r .  R e q u e n y ,  

s y n  ks i ęc i a  d e  la R o c a ,  z o s t a ł  z  l i s t y  w o j s k o w e j  w y k r e ś l o n y m ,  g d y ż  b e z  

p o z w o l e n i a  m i n i s t r a  w o j n y  i za  f a ł s z y w y m  p a s z p o r t e m  d o  W ł o c h  w y j e c h a ł .  

— P o c z t y  z K a t a l o n i i  z n o w u  n i e  n a d e s z ł y ;  p o w i a d a j ą ,  że  C a b r e r a  s u r o w o  

z a g r o z i ł  m i e s z k a ń c o m ,  k t ó r z y b y  ś r o d k o m  t e r r o r y s t y c z n y m , p r z e z  j e n e r a ł a  
C o n c h ę  n a k a z a n y m ,  p o s ł u s z n y m i  by l i .  — D z i a ł a n i a  w o j e n n e  w K a t a l o n i i  

n i e  r o b i ą  p o s t ę p ó w  n a j m n i e j s z y c h .  W  W a l e n c y i  o d k r y t o  p o d o b n o  s p i s ek ,  
i p r o g r e s s i s t ó w  k i l k u n a s t u  u w i ę z i o n o .

W ł o c h y .

P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z T u r y n u  p o d  d n i e m  4 .  K w i e t n i a  c z ł o n k o w i e  r o z ­

w i ą z a n e j  i z b y  d e p u t o w a n y c h  p r z e d  r o z e j ś c i e m  s i ę  s w o j e m  z a m i a n o w a l i  k o ­

ni i s s y ą  z t r z e c h  o s ó b  z ł o ż o n ą ,  k t ó r a  m a  w y b o r a m i  n o w e m i  k i e r o w a ć  i n a ­

d a ć  s i l n y  p u n k t  o p a r c i a  s t r o n n i c t w u  l i b e r a l n e m u .  O p r ó c z  t e g o  p u b l i c z n i e  

o ś w i a d c z y l i ,  ze  P i e m o n t c z y c y .  c h o c i a ż  n a d  P o  i T e s s y n e m  z w y c i ę ż e n i ,  

t r z y m a ć  s i ę  mo g l i  p o d  z a s ł o n ą  t w i e r d z  o b y d w ó c h  A l e s s a n d r y i  i G e n u y  i że  

o p ó r  s ł a b y ,  j a k i  a r m i a  s t a w i a ł a ,  b y ł  d z i e ł e m  z d r a d y .  Z a p r o t e s t o w a l i  p r z e ­
c i w  r o z e j i n o w i  h a n i e b n e m u  w  N o w a r z e  i ż ą d a j ą  ś c i s ł e g o  d o c h o d z e n i a  w y ­
p a d k ó w  t a k o w y  p o p r z e d z a j ą c y c h .  —  Z  P a r y ż a  p i s z ą  d n i a  8 .  K w i e t n i a :  D o ­
w i a d u j e m y  s i ę  w  t e j  c h w i l i ,  ż e  L a  M a r m o r a  s t a n ą ł  z  2 4 , 0 0 0  w o j s k a  d n i a  

4 .  z  r a n a  p o d  m u r a m i  G e n u y .  C z e k a ł  t a m  n a  p o s i ł k i  1 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z a ,  

k t ó r e  m u  w ó d z  n a c z e l n y  a r m i i  p i e m o n t s k i e j  m i a ł  n a d e s ł a ć  t a k ,  a b y  w  3 4 , 0 0 0  

m i a s t o  o d  s t r o n y  l ą d u  m ó g ł  o b s a c z y ć .  W s z e l k a  s t y c z n o ś ć  m i a s t a  z  p r o w i n -  

c y ą  b y ł a  d n i a  4 .  m.  b.  p r z e r w a n ą .  --  W e d ł u g  d o n i e s i e ń  n a j n o w s z y c h  i n i s -  

s y a  G i o b e r t e g o  n i e  o g r a n i c z a  s i ę  p o d o b n o  u a  s a m  P a r y ż ,  l ecz m a  o n  z t a m -  

t ą d  u d a ć  s ię  t a k ż e  d o  M a d r y t u  i L o n d y n u .
Z  T u r y n u  p i s z ą ,  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  p o w s t a n i a  w  G e n u i  d z i e n n i k i  

z t a m t ą d  n i e n a d c h o d z ą ,  n i e m o ż n a  z a t e m  o b r a z u  c a ł e g o  d a ć  o  p o ł o ż e n i u  m i a ­

s t a  ; p o m i ę d z y  s z c z e g ó ł a m i  o k t ó r y c h  j u ż  w s p o m n i e l i ś m y ,  m ó w i ą  t y l k o ,  ż e  

k i e d y  j e n e r a ł  A z a r t a  z a m k n ą ł  s i ę  z  w o j s k i e m  w  a r s e n a l e ,  l u d  z a t r z y m a ł  ż o n ę  

i dz i ec i  j e g o  j a k o  z a k ł a d n i k ó w  i o d p r o w a d z i ł  i ch d o  z a m k u  T u r s i .  T e g o ż  

s a m e g o  d n i a  l u d  w y m ó g ł  n a  w ł a d z y  m u n i c y p a l n e j  n a p r z ó d  3 0 0 0  b r o n i  p a l ­

n e j ,  a p o t e m  1 5 , 0 0 0 ,  k t ó r e  w ł a ś n i e  n a  r a c h u n e k  r z ą d u  s a r d y ń s k i e g o  d o  

p o r t u  p r z y p ł y n ę ł y .  — K o r r e s p o u d e n t  t u r y ń s k i  p i sz e  p o d  d n i e m  4-  K w i e ­

t n i a ,  że  r z ą d  t a m t e j s z y  w y d a ł  d n i e m  w p r z ó d y  p r o k l a m a c y ą  d o  l u d u  t u r y ń -  

s k i e g o ,  w z y w a j ą c  g o  d o  j e d n o ś c i  i d o  d a n i a  p o m o c y  w z w a l c z a n i u  l udz i  z a ­

k ł ó c a j ą c y c h  s p o k o j n o ś ć  p u b l i c z n ą .  — P i ę ć d z i e s i ę c i u  p i ęc i u  d e p u t o w a n y c h  
s t r o n y  l e w e j  o g ł o s i ł o  d e k l a r a c y ą ,  w  k t ó r e j  p r o t e s t u j ą  p r z e c i w  z a w i e s z e n i u  

b r o n i ,  i o ś w i a d c z a j ą  z a r a z e m ,  iz u s t a n o w i l i  k o m i t e t ,  k t ó r y  s ic  w y b o r a m i  

n o w e m i  z a t r u d n i .  — P o w i a d a j ą ,  że  j e n e r a ł  R a m o r i n o  s i edzi  w  ba s zc i e  t w i e r ­

d z y  t u r y ń s k i e j  z a m k n i ę t y .  P r z y r z e k ł  p o d o b n o  w a ż n e  p o c z y n i ć  o d k r y c i a ,  

j e ż e l i  m u  ż y c i e  z a p e w n i ą .  J a k i e g o ś  m a j o r a  G a l a m i  t a k ż e  d o  w a r o w n i  s p r o -  

w a d z o u o .  W k r ó t c e  s p o d z i e w a j ą  s i ę  w y r o k u  s t a n o w i ą c e g o  k a r y  u a  w s z y ­

s t k i c h  w p j s k o w y c h ,  k t ó r z y  p o w i n n o ś c i  s w o j e j  n i ep e l n i l i .  — W  L i w o r n o  

w y b u c h ł o  z a m i e s z a n i e  z n a c z n e .  H e r b  p o s ł a  s a r d y ń s k i e g o  z r z u c o n o ,  i K a r o ­
l o w i  A l b e r t o w i  w  n a j g o r s z y  s p o s ó b  z ł o r z e c z o n o .

S a r d y n i a ,  d n .  6 .  K w i e t n i a .  —  ( D o s ł o w n i e  z  w ł o s k i e g o . )  P o  r e p u ^ h -  

k a n c k u  l u b  p o  k o z a c k u ,  c z e r w o n o  l u b  p o  r o s s y j s k u  ( o  r o s s i ,  °  R u s s i ) ,  
b ę d z i e  z n a m i e n i e m  s t r o n n i c t w .  O s t a t n i e  n a s z e  n i e s z c zę ś c i e  w o j e n n e  t o  p r z y ­

n a j m n i e j  m i a ł o  d o b r e g o ,  że  w y r ó ż n i ł o  s t r o n n i c t w a  d o b i t n i e  i w s z y s t k i e  d u ­

s z e  o b m i e r z l e  p o ś r e d n i k ó w  p o s z ł y  w  o h y d ę .  R o s s i  l u b  R u s s i ,  r e p u b l i k a ­

n i e  l u b  z d r a j c y ,  r e w o l u c y o n i ś c i  l u b  n i e w o l n i c y  R o s s y a n  l u b  K r o a t ó w ,  s ą  

t o  j e d y n e  s t r o n n i c t w a ,  k t ó r e  u  n a s  t e r a z  m a j ą  j a k o w e  z n a c z e n i e ,  a  w  t e j  

c h w i l i  p o d  m u r a m i  G e n u i  r o z p r a w i a j ą  z  s o b ą  a r m a t n i e m i  k u l a m i .  A  c h o ­

c i aż  n a  c h w i l ę  R u s s i  z w y c i ę ż a ,  c z a s  P»oss ich n i e da l e k i .

W y c z y t a ł e m  w  d z i e n n i k a c h  z a g r a n i c z n y c h  r e a k c y j n y c h  z a r z u t  c z y n i o n y  

W ł o c h o m  t c h ó r z o s t w a .  O d w o ł u j ą  s i ę  n a  n i e s ł y c h a n i e  s z y b k i e  p o w o d z e ­
n i e  c e s a r s k i c h ,  l u b o  t e  d z i e n n i k i  n a j l e p i e j  w i e d z ą ,  że  z w y c i ę s t w o  t o  k u ­

p i o n e  z o s t a ł o  z a  p i e u i ą d z e  a u s t r y a c k i e  i z d r a d ą  p i e m o n t s k i e j  r e a k c y i .  N i e -
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t y lk o  R a m o r in o  d o p u śc i ł  się  j a w n e j  z d ra d y ,  j aw n ie jsze j  i han iebn ie jsze j  m z  
G r o u c h y  pod  W a te r lo o ,  n ie ty lk o  że a w a n tu r n ik  C h r z a n o w s k i ,  po lecony  
p r z e z  bo h a te ra  p o r z ą d k u  B u g e a u d a ,  b a rd zo  d w u z n ac z n ie  się  b r a ł ,  źe re a k -  
c y o n is ta  della M a r m o r a  chętn ie j  rusza!  p rz e c iw  T o sk a n i i  i R z y m o w i  niź p r z e ­
c iw  A u s t r y a k o m , że  on  z n ik ł ,  k iedy  sz ło  o w a lk ę  p rz ec iw  K r o a t o m ,  a n a ­
t y c h m ia s t  się  z n a la z ł ,  “ a z b o m b a rd o w a n ie  G enu i  i u t łu m ien ie  r e w o lu c y i ,  —

nie nunc iusza  u p r z e d z a ła b y  rad a  fe d eracy jn a  w idoczn ie  rozs t rzygn iec ie  tej  

k w e s t y i ,  j a k ie  w ty m  w zględz ie  j e d y n ie  do  n a jw y ż s z e j  w ła d zy  z w iązk o w e j  
na leży .  Co się ty c z y  z e rw a n ia  s to s u u k ó w  z p o se ls tw em  p ap ie sk iem ,  jakiego 
sob ie  de Boni ż y c z y ,  to  na leży  w y z n a ć ,  iż t e raz  t a k o w e  nie i s tn ie j ą ,  w y ­
j ą w s z y  donies ień  k i lk u ,  jak ie  p ap ież  w czasach n a jn o w s z y c h  do wszystk ic .i  
r z ą d ó w  p rzes ła ł ,  i na  k tó re  ze s t ro n y  r a d y  fed e ra cy jn e j  nic  n ieodpow iedziano .

n ie  d o sy ć  na t y c h  w szy s tk ic h  sp iskach  jez u ick o ,  w o j s k o w o  s z l a c h e c k i c h  tu  O prócz  tego  rada fed e ra cy jn a  z a c h o w u ją c  z w y c z a j  d o tą d  u ż y w a n y  n iezaw iąze  
w  T u r y n i e ,  ale p rz ed e w sz y s tk iem  w  g łó w n e j  k w a te rz e  p o s ta ran o  się  j e -  ż a d n y c h  s to su n k ó w  z r z ą d e m , k tó ry  r z e c zy w iśc ie  n ie is tn ie je  a zatem  w j p e ł -p o s ta ran o

szcze  o zn iszczenie  w sze lk ie j  o rg an izacy i  w o jsk o w e j .  S łu ż b a  d o w o żen ia  
ż y w n o ś c i ,  a m u n i c j i ,  l a z a re tó w ,  u s ta ła  na  raz.  N a w e t  łączność  z a rm ią  
u s t a ł a ,  a n iedo łężne  m in i s te r s tw o  w o b e c  tej  d e z o r g a n iz a c j i  b y ło  n ieczynne. 
K ie d y ś m y  nic n iew iedzie li  o a r m i i ,  j u ż  w W ie d n i u  d. 2 7 .  M arca  w p o łu ­
dn ie  ogłaszali  c essarscy  z w y c ię s tw o .  P o d o b n ie  jak  d e z o r g a n iz a c j a  r z ą d o ­
w a  się  s z e r z y ł a ,  tak  w z m ag a ł  się o rg an izm  kam ary ll i .  C ały  sz tab  j e n e ra l -  
n y  k o n s p i r o w a ł  z n a sz y m i  re ak e y o u is ta m i .  W s z y s t k i e  p la n y  w o je n n e  z d r a ­
d z o n o  i w ła śn ie  ci o f icerow ie  ich n i e w y k o n a l i ,  k tó r y c h  na  to w y z n ac z o n o .  
R o s k a z y  p ó ź u o  a lbo  w cale  n ieo d s y la n o ,  n ig d y  zaś  do  w o jsk a  n ieoadesz ły .
Z  tego  p o w o d u  te ż ,  ty lk o  p o ło w a  w o jsk a  p iem o n tsk ieg o  s tanęła  pod  N a ­
w a r ą  n a p rz e c iw  A u s t r y a k o m ,  a i z tej znaczna  część  w cale  s ię  niebiia. Ci 
z a ś ,  co byli  w  b o j u ,  okaza li  o d w a g ę  w y c h w a la n ą  n a w e t  p rzez  n i e p r z y ja ­
ciół.  A u s t r y a c y  da leko w ięcej  s t r a c i l i , n iż  nasi .  J a k  w a lec zn y m  j e s t  n asz  
l u d ,  tego  d o w o d z ą  ulice w Brescia  i w  G enu i .  P r z e z  d w a  dni b o m b a rd o ­
w a l i  i palili B resc ią  A u s t r y a c y ,  chociaż  m ieszkańcy  byli  d a w n ie j  ro z b ro je n i  
i d o p ie ro  n ab o je  z d o b y w a ć  musieli .  W  G enu i  lu d  w a lczy ł  od 2  g o d z in y  po 
p o ł u d n i u ,  aż  do  1 0  z ran a  n a z a ju t r z  p rz ec iw  w o j s k u  w s ta n o w isk a ch  k o ­
r z y s t n y c h  u s ta n o w io n e m u .  P r z y m u s i ł  j e  na reszc ie  do  k ap itu laey i .  M ę -  
sz c zy ż n i  i k o b ie ty ,  dzieci i s t a r c e ,  d u c h o w n i  św ie c cy  i z ak o n n i  bili się  
u z b r o je n i  w  k a ra b io y .  P r z e d  in n y m i  odznacza l i  s ię  je d n a k  ro b i tn ic y .  l e -  

r a z  s to i p rzed  b ram am i  m ias ta  La  M a rm o ra  i ro z p o cz n ie  n ie z a w o d n ie  z lu ­

d em  n o w y  bój.  Boże  da j  lu d o w i  z w y c i ę s t w o !
T e r a z  p o w ra c a m  do o p i su  z d r a d j ’, p o d  k t ó r ą  u leg l iśm j’. Z a w a r t a  u g o ­

d a  p o m ię d z y  n asz y m i  r e a k e y o u is ta m i  a c e sa r sk im i ,  z n a n ą  b y ła  a u s t r y a c k im  
oficerom  p rz e d  k a m p a n ią .  K ie d y  w M e d j ’o lan ie  o p lan ach  K ad e tzk ieg o  na j-  
f a ł s z y w s z e  r o z s ie w a n o  w ie ś c i ,  np .  o cofn ięciu  się  za A d d ę  itd. a u s t r y a c c y  
o f ice row ie  o p o w ia d a l i  w k o łach  p o u f n y c h ,  że ich p r z y w o ł a j ą  sami P ie m o n t -  
c z y k o w i e ,  że  ich T u r y n  p r z y jm ie  j a k o  o sw obodzic ie l i  z p o d  j a r z m a  lu d u  
w’ p rz ec ią g u  dn i  3 .  P rz e c h w a la l i  się  w p r o s t  sw o je m i  s to su n k a m i  w o b o z ie  

p iem o n c k im  i T u r y n ie .  F lo ta  s a r d y u s k a  z ło ż o n a  z 4  f reg a t  i 3  p a r o w y c h  o k rę ­

t ó w ,  ani się  r u sz y ła .  M o g ła  w czasie tej k ró tk ie j  k am pan i i  z n is zc zy ć  ł lo tę  
a u s t r y a c k ą ,  ale w o ła n o  j ą  p o z o s ta w ić  w n ieczy u n o śc i .  F lo ta  a u s t r y a c k a  będąca  
w  P o la  w I s t r y i  l ichym i j e s t  o b sa d z o n a  m aj tkam i.  N a j leps i  z n ich  W e u e c y a u ie  
p o u c ie k a l i ,  a ich m iejsce  z a s tą p i ły  p i e c h u r y  a u s t ry a c k ie ,  n ie  zd a tn e  do s łu ż b y  
m a r y n a r s k i e j .  Czyli  o p ła k a n y  m ęczenn ik  n iepod leg łośc i  w ło sk ie j  K a ro l  A lb e r t  
b r a ł  udz ia ł  w zd rad z ie  n ie  m o żem y  z p e w n o ś c ią  o św ia d c zy ć .  Z d a je  nam 
s i ę ,  że na  w p ó ł  w ie d z ia ł ,  co się  s t a n ie ,  ale g o  z u p e łn ie  nie p rz y p u śc i l i  r e -  

ak cy o n iśc i  do  ta je m n icy .  M ia ł  no  w ła śc iw ie  zam iar  za jąć  r e p u b l ik a n ó w  

w o j n ą ,  a g d y b y  m u zag raża l i  w t y l e ,  o p u ś c i ć ,  j a k  w r o k u  z e sz ły m .  T y m ­
czasem  s y n a  j e g o  W i k t o r a  E m a n u e la  p rz y p u śc i l i  do  sp rz y s ię ż e n ia  r e a k c j o n i ­
ści.  D z iw n e  lo sy !  K a ró l  A lb e r t  k o n s p i r o w a ł  j a k o  na s tęp c a  t r o n u  z k a r b o -  
n a r a m i , a b y  o t r z y m a ć  k o r o n ę  ca ły ch  W ł o c h ,  W i k t o r  E m a n u e l  k o n sp i ru je  
z  k o n t r r e w o lu c y o n is ta m i  i A u s t r y a k a m i ,  a że b y  tern sp ieszn ie j  dos tać  się ua 
t r o n  o jco w sk i .  K o n s p i r o w a n ie  i z d rad z an ie  odznacza  c h a ra k te r  ro d z in y  pa 
n u ją c e j  w S a r d y n i i .  W i k t o r  E m a n u e l  z r a d o ś c i ,  że m u  się  u d a ł  sp isek ,  
z a p o m n ia ł  o wsze lk ie j  p rz y s to jn o ś c i .  Z a p o m n ia ł  n a w e t  okazać  na  p o z ó r  
bo leść  z p o w o d u  rozb ic ia  a rm ii .  Bolała  go t j ' lk o  s t ra ta  k o n i ,  k tó re  zab ra l i  
A u s t r y a c y .  K iedy  p r z y b y ł  do  R ad e tzk ie g o ,  k tó r y  z nim się  o b sz e d ł ,  j a k  
z e  z d ra jc ą  k r a j u ,  nie p o w s ty d z i ł  s ię  uśc iskać  go  i p ro s ić  j a k  na jus i ln ie j ,  
b y le  n iem n ie j  m u  z o s ta w i ł  w o jsk a  a u s t ry a c k ie g o  w n o w a rs k ie j  p r o w in c y i ,  
j a k  2 0 , 0 0 0 ,  a h y  w ła sn e  w o js k o  b y ł  w stan ie  u ż y ć  p rz ec iw  T u r y n o w i  i G e ­
n u i .  Co w ię c e j ,  ż ą d a ł ,  a b y  R a d e tzk i  je s zc ze  więcej w o jsk a  p o z o s ta w i ł ,  

w  razie  r u c h u  r e p u b l ik an c k ieg o  w T u r y n i e ,  n ad es ła ł  kilka b r y g a d  s w y c h  
pom oc. J a k i e  b y ło  j e g o  późn ie jsze  p o s t ę p o w a n ie ,  j a k  u t w o r z y ł  m in i ­

s t e r s tw o  k o n t r r e w o l u c y j n e , j a k  izby  r o z p ę d z i ł  i a b so lu ty z m  z a p r o w a d z i ł ,  
w i a d o m o  p o w sze ch n ie .  Ł a t w o  p o ją ć  t e ra z  m o ż n a , źe  izby  n iechcąc  p r z j -  
j ą ć  ra ty f ik acy i  w a r u n k ó w  p o k o ju  i w y p o w ia d a ją c  w o jn ę  r z ą d o w i ,  nie  o d ­
w o ł a ły  się  do  p o m o cy  lu d u  i d a ły  się  ro z p ę d z ić ,  sk o ro  p r z y p o m n ie m y  s o ­
b ie  z g ro m ad zen ia  n a r o d o w e  w B e r l in ie ,  K r o m ie r y ż u  i in u y c h  mie jscach,  
j a k  z a w io d ły  o czek iw an ia  i zaufan ie  ludu .

S z w a j c a r y a .
B e r n ,  4 .  K w ie tn ia .  — Rod dn iem  1 9 .  z. m. w y g o t o w a ł  de  B o n i ,  po se ł  

r z e c z y p o s p o l i t e j  r z y m s k ie j ,  p ism o  do r a d y  f e d e r a c y jn e j ,  w  k tó rem  w y r a ż a  
p o d z ię k o w a n ie  za u p rz e jm e  p rz y ję c ie  go  ze s t r o n y  p rezesa  z w i ą z k u ,  ale 
z a ra z e m  ośw iad cza  ż y c z e n ie ,  a b y  B ovierego  posła  p ap ie sk ieg o  n i e p r z y jm o -  
w a n o ,  a lbo  a b y  z nim w sze lk ie  s to su n k i  d y p lo m a ty c z n e  z e r w a n o ,  g d y ż  ten  
j e s t  r e p re z e n ta n te m  w ła d z y ,  k tó ra  ani rzec zy w iśc ie  ani  p r a w n ie  nie is tn ie je.

nienia o b ie tn ic  ręko jm i  dos ta teczne j  nieda je .
R z ąd  G e n e w y  ośw iadcza  radz ie  f e d e r a c y jn e j ,  iż n a  okó ln ik i  je j  o sta tn ie  

wcale  z w ażać  n ie  b ędzie ,  g d y ż  w e d łu g  p r a w  j e m u  s ł u ż ą c y c h ,  w  p o d e jm o ­
w a n iu  s łu ż b y  och o tn icze j  i w in teressie  wolnośc i  p rz e sz k ó d  ż ad n y c h  s taw iać  
nie m o ż n a ,  H e in zen  j e s t  o so b ą  zu p e łn ie  n ie w in n ą  i n ie s z k o d l iw ą .  Z re s z tą  
p o z o s ta w ia  to pod  ro z s t r z y g n ię c ie  zg rom adzen ia  fe d eracy jn eg o .  — R e v u e  
d e  G e n e v e  p o w i a d a ,  że w  mieście tein d w ó c h  ty lk o  w y c h o d ź c ó w  p o l i t y ­
c zn y ch  z a m ie s z k u je ,  a n iek tó re  dz ienn ik i  f ran cu sk ie  i n iemieckie w c iąż  o g ła ­
sza ły  o k o m ite tach ,  zam achach  na ro z m a ite  r z ą d y  itd .  b rednie .  A gen tem  p o d -  
s z c z u w a jąc y ra  policy  i i k u j ą c y m  wieści tak  n ę d z n e  b y ł  W e r n e r  Giinst ,  k t ó r y  
w S ty c z n iu  z a s ię g n ą w sz y  in s t r u k c y i  od p e w n e g o  p o se l s tw a  w  B ern  w y je ­
chał d. 1 7 .  L u te g o  do  F r a n k f u r t u  n. M. gdz ie  z an o s i ł  do  m in i s te r s tw a  r z e ­
szy  d e n u n c y a c y e  p rz ec iw  o s o b o m ,  k tó re  n ig d y  w  G e n e w ie  n ie  b a w i ły  — 
ani n a w e t  p rzez  2 4  g o d z in !  O p iek u n em  o w e g o  zacnego  G iins ta  ma b y ć  p o ­
d o b n o  nie jaki  v .  R i id e r ,  kap itan  g w a r d y i  p r u s k i e j ,  k tó r y  p rz e z  z im ę p o z o ­
s ta w a ł  w s łu ż b ie  u m ło d eg o  księcia A lek san d ra  p ru sk ie g o  w  G e n ew ie .  T e n ż e  
R o d e r  d o ra d z i ł  p o d o b n o  G i in s to w i ,  a b y  w  celu t y m  u d a ł  s ię  do  F r a n k f u r t u  
i d o s ta rcz y ł  m u  p ien ięd zy  na d rogę .  R a d a  p a ń s tw a  o sąd z iła  za  tern za  rzecz  
s ł u s z n ą ,  w y p ę d z i ć  R d d e r a  z k a n to n u .  Z r e s z ą  n iem ó g ł  o n  n a jm n ie jsz y ch  
z ło ż y ć  d o w o d ó w  p r a w d z iw o ś c i  d e n u n c y a c y i  p o c z y n io n y c h  p rz ez  agen ta  
jego w F ra n k fu rc ie .  R z ą d  zatćm  g e n e w s k i  p o s t ą p i ł  sob ie  b a rd z o  s łuszn ie ,  
w y d a la ją c  z k r a ju  tak iego  c z ło w ie k a ,  k t ó r y  sw etn i  d e n u n c y a c y a m i  sy s te ra a -  
ty czn em i z ak łó ca ł  sp o k o jn o ść  k r a j u ,  k t ó r y  go  p r z y j ą ł  g o ś c i n n i e , i w y m ie ­
r z y ł  m u  s p ra w ie d l iw o ś ć  t a k ą  sa m ą  m i a r k ą ,  j a k ie j  r z ą d y  zag ra n ic z n e  d la

w y c h o d ź c ó w  żąd a ją .
B e r n ,  d. 9 .  K w ie tn ia .  — Dzisiajsza  g a ze ta  b e r n e ń s k a  p o w ia d a :  W s z y ­

s tk ie  pos tęp k i  h a n ie b n e ,  jak ic h  s ię  w e W ł o s z e c h  d o p u s z c z o n o ,  u w ie ń cz a  
a r ty k u ł  ta je m n y  u k ła d ó w  o p o k ó j ,  w e d łu g  k tó re g o  a rm ia  p iem o n tsk a  o b o ­
w ią z a n ą  j e s t  w a lcz y ć  p rz ec iw  m ło d y m  rz ec z p o s p o l i ty m  R z y m u  i T o sk a n i i .  
W ię k s z e j  z ło ś l iw o śc i  c za r to sk ie j  n ie p o d o b n a  b y ło  w y m y ś l ić .

A  u s  t r y  a  

W i e d e ń ,  dn .  1 2 .  K w ie tn ia .  — M in is t ró w  p o w o ła n o  w c z o ra j  te leg ra ­
fem d o  O ło m u ń ca .  D o m y ś la ją  s i ę ,  iż tam  chodzi  o d y m is s y ą  księcia  W i n -  
d i s c h g r a t z a ,  k t ó r y  w n o s i  o z ażąd an ie  p o s i łk ó w  z n ac zn ie js zy c h  o d  R o ss y i ,  
a m in i s t ro w ie  S ta d io n  i Bach m ieli  o ś w ia d c z y ć ,  iż w  ty m  p r z y p a d k u  w y ­
s t ą p i ą  z m i n i s t e r s t w a .  — Dzisiaj m ó w i ą  t u  o  t e m ,  j a k o  o rzeczy  z u p e łn ie  
p e w n e j ,  że S t a d io n  sk łada  tekę  s w o j e ,  a S c h m e r l in g  w  m iejsce  je g o  w s tą p i ,  
t y m c z a s o w o  zaś u rz ą d  s p r a w o w a ć  będzie  b y ł y  radzca  s t a n u  P ip i tz .  —  Z e  

w z g lę d u  tja p o n a w ia ją c e  s ię  wieści o p o w ro c ie  cesarza  do  W i e d n i a ,  m o­
żem y  ty lk o  w s p o m n ie ć  o czem z ż ró d la  w ia ro g o d n eg o  w ie m y ,  że  p o k o je  ce­
s a rsk ie  w S c h ó n b r u n n  do  1. M aja  b ę d ą  w y k o ń c z o n e ,  i źe  w te d y  d o p ie ro  
ma cesarz  z rodz icam i p r z y b y ć .  A le  cesarza  F e r d y n a n d a  p e w n ie  tu  n ie  tak  
w cześn ie  u j r z e m y .  — Z a k a z u  n oszen ia  o d z n ak  k o lo r u  c z e rw o n e g o  n a d e r  p i l ­
n ie tu  p rz e s t rz eg a ją .  Z a p e w n i a j ą ,  że d z ie w c z y n y  noszące  k o ra le  c z e r w o n e  
i ch u s tk i  po l ieya  c h w y t a ,  i z p rz e d m io tó w  ty c h  ogołaca.

C z y ta m y  w d z ie n n ik u  P r e s s e .  W s z y s t k i e  o b a w y  nasze  u r z e c z y w i ­
s tn i ły  się. Bem 2 0 .  M a r c a ,  bez  d o b y c ia  o rę ż a  w k r o c z y ł  do  K ro n s z ta d u .  
P o  b l iż szych  iu fo rm a cy a c h  nadzie je  nasze p o d  w zg lęd em  blisk iego p o ło żen ia  
końca  c ie rp ien iom  n a szy ch  braci S a k s o n ó w ,  na  p o d a n ia ch  L l o y d  u o p a r te ,  
znaczn ie  się  z m n ie js zy ły .  C ały  k o r p u s  P u c h n e r a  n i e w y u o s i ł  w ięce j  n ad  9 0 0 0  
lu d z i ,  liczba w ięc  2 1 , 0 0 0  p rz ez  L lo y d  p o d a w a n a  j e s t  n i e p r a w d z iw a ;  p o ­
z y  cy a d r u g a  1 2 , 0 0 0  ludzi  p o d  K im p o lu n g  w id o czu ie  j e s t  o j e d n o  zero  za  
w y s o k o  p o d a n a :  w y p a d ł a b y  w ię c  su m m a  o gó lna  9 2 0 0  lu d z i ,  o b e jm u jąc a  
j u ż  o w e  3 0 0 0  k o n n icy  o k tó r y c h  L l o y d  m ó w i.  R ó w n ie ż  w ą t p l i w ą  j e s t  
g o to w o ś ć  tego  w o jsk a  do  w a l k i ,  g d y ż  o n o  w ła śn ie  d la  b ra k u  a m u n ic y i  o p u ­
ściło S ie d m io g ró d  , a p ró c z  tego  z n a jd u je  się  w n a jg o r s z y m  s tan ie  p o d  w zg lę ­
dem  u m u n d u r o w a n ia  i o b u w ia .  R ó w n ie  sp r o s to w a ć  w y p a d a  p o d an ie  L l o y d a ,  
j a k o b y  2 1 , 8 0 0  R o s s y a n  s t a ło  na  g r a n ic y  S i e d m io g r o d u ;  s to ją  oni na  g r a ­
n icy  m o łd a w s k o - b e s s a r a b s k i e j , i n ie p ie rw e j  b ę d ą  mogli  w k ro c zy ć  do M o ł ­
d a w i i ,  d o p ó k i  m o s t  na  P ru c ie  n iebedzic  u k o ń c z o n y m .

W i e d e ń ,  d. 9 .  K w ie tn ia .  — W y d a n y  t u  dz iś  3 4  b u le ty n  a rm ii  z a ­
w ie ra  co n a s t ę p u j e :  »Doniesienie od  księcia feldm. W in d i s c h g r a t z a  z P e sz tu  
p o d  d. 7- ui. b. p o d a ją  nam  r e z u l t a ty  w ie lk iego  r e k o n e s a n s u  ( ! ) ,  k tó ­
r y m  fe ld m arsza łek  osobiście  k ie ro w a ł .  N ie p rzy jac ie l  w  sile 5 0 , 0 0 0 ,  z li­
c z n ą  a r t y l e r y ą  i dz ie lną  j a z d ą ,  w y k o n a ł  ru c h  od M isko lczy  do  M ezo -K o w esd  
p o d  d o w ó d z tw e m  G o rg e y a  i K la p k i ,  p rzedn ia  zaś  s t r a ż  p o d  D em bińsk im  
p o su n ę ła  się  do  H a tw a n .  N a  ten  to os ta tn i  o d d z ia ł  u d e r z y ł  2 • ni. b. fe ldm . 

R a d a  f e d e ra cy jn a  o d p o w ie d z ia ła  inu na to n o t ą  u r z ę d o w ą ,  iż w e d łu g  j e j  Schlick  i o d p a r ł  go  z z n a c z n ą  s t r a tą  w  a rm a ta c h  i jeńcach  aż  do  H ort. —  
z d a n ia  u zn an ie  fo rm alne  jak ie g o k o lw ie k  r z ą d u  i odda len ie  re p re z e n ta n ta  I n n y  jeszcze  zas tęp  p o w s ta ń c ó w  sta ł  na  p r a w y m  b rzegu  C issy  m ięd zy  Szo l-  
r z ą d u  j u ż  n ie is tn ie jącego  stoi w  z w ią z k u  j a k  n a jś c i ś l e j s z y m ,  i że  k w e s ty a  nok iem  a J a s z - A p a th i ,  czołem n a p rz e c iw  b a n o w i  Je l laczy co w i .  — K o r p u s  

j e d n a  bez d ru g ie j  niem oże być rozwiązaną. Przez formalne zatem n ięuzna. trzeci feldm. Scblicka miał sw oją  p ozycyą  p o  za 2 a g y w ą , p ierw szy zaś k o r -
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pus stal pod Tapio-Biczke. Wtem położeniu rzeczy chciał feldmarszałek 
sam się przekonać o stanowisku i sile nieprzyjaciela, przybył zatem 4go  do 
Godólći, dokąd także część drugiego korpusu armii stawić się miała, pod­
czas kiedy jego lewe skrzydło stało w Balassa Gyarmath i Vad-Kert.

Rekonesans przedsięwzięty wykazał całą siłę nieprzyjaciela, który spo­
dziewając się natarcia rozwinął główną sw ą moc najprzód przeciwko trze­
ciemu, potem przeciwko pierwszemu korpusowi armii. Mieliśmy przed sobą 
pewnie 4 korpusy nieprzyjacielskie, które się pod Gongyos połączyły, aby 
uderzyć na nasze ceotrum pod Tol-Amas. Ruch korpusem trzecim w prawy 
bok nieprzyjaciela, jako też s z c z ę ś l i w a  bitwa stoczona pod Tapio-Biczke  
przez Jellaczyca, okazały feldmarszałkowi p r z e w a g ę  n i e p r z y j a c i e l a ,  
mianowicie co do lekkiej jazdy; rozkazał zatem, c e l e m  z b l i ż e n i a  s i ę  
d o  s w o i c h  zewsząd za nim zdążających rezerw (!j pierwszy, trzeci i drugi 
korpus, będące dotąd między W ajtzen a Pesztem w odw odzie ,  poprzed 
Peszt z g r o m a d z i ć  w p o z y c y ą  s k o n c e n t r o w a n ą ,  iżby miasto to 
wielkim łukiem , rozciągającym się od Paiotty, Kereszturu do Sorokszar, 
otoczyć. (T o  się ma rozumieć, mówiąc po prostu i bez w y k r ę t ó w ,  że ar­
mia austryacka schroniła się pod obronę armat Budy.)

Ruch ten ,  za którym nieprzyjaciel z pospiechem zdążał i głównie go­
dził na pierwszy, pod Jaszeg stojący korpus, w yw oła ł (i. m. h. około po­
łudnia utarczkę, w  której brygada Fiedler nieprzyjaciela do odwrotu zmu­
siła. Chciał się wprawdzie uderzeniem kawaleryi poprawić, ale i to się 
nie udało; — napad odparły zwycięzko dwa szwadrony szewoleżerów  
i szwadron kirasyerów, które ubiwszy mu wielu żołnierzy i zabrawszy fi 
dział, usiłowania jego zniszczyły tein ła tw iej ,  że artylerya nasza umiejętnie 
rozstawiona, raziła go skutecznie. Jednocześnie ban Jellaczyc wykonał  
szczęśliwe natarcie, i z a j ą ł  p r z e z n a c z o n e  s o b i e  m i e j s c e .  (Bisty  
prywatne z Preszburga donoszą o s t a n o w c z e m  z w y c i e z t w i e  W ę ­
g r ó w  pod G o  d o l o .  W  skutek tego spadły na giełdzie papiery austry- 
a c k i e ,  prawie na 4 0 8 .  Giełda tutejsza umie doskonale cz \tać  buletyny  
rządowe — a z powyższego każdy z największą łatwością wyrozumie nie­
zręcznie ukrytą k l ę s k ę  A u s t r y a k  o w.) Ks. (eldm. postanowił w  pozv-  
cyi swej czekać na posiłki, które spieszą w tej chwili na plac boju do W ę ­
g ie r ,  a ponieważ armia jego doskonale skoncentrowana, niezawodna wt e m  
korzyść , iż będzie mógł operować na wszystkie strony, gdzie tego wyma­
gać będzie potrzeba. — W iedeń , 9. Kwietnia, fmp. Welden..,

W  i e d e u ,  1 3 .  Kwietnia. W c ią ż  odchodzą posiłki do armii cesarskiej 
w  W ęgrzech. — W i a d o m o ś ć  o w z i ę c i u  W a i t z e n  p r z e z  M a d z i a ­
r ó w  o d  p o ł u d n i a  j u ż  j e s t  w s z y s t k i m  w i a d o m a  i c z y n i  o g r o ­
m n e  w r a ż e n i e .  B a n J e l a c z i c s t o i  n a p r a w y  in b r z e g  u D u n a j u  
p o d  S t .  A n d r e .  — G u b e r n a t o r  W e l d e n  j u t r o  wyjeżdża do  
a r m i a  c e s a r s k i e j  w W ę g r z e c h .

W e £ r v.
Od n i ż s z e g o  D u n a j u ,  dn. 3 1 .  Marca, o godzinie 8ej wieczór. 

W  tej chwili przybywają tu uciekający mieszkańcy z Zombor. Komen­
dant tamtejszy br. Nugent syn feldmarszałka (Dragicz bowiem złoży ł ko­
mendę przed trzema dniami) ogłosił wczoraj Zombor w stanie oblężenia 
poczem tej samej nocy nakazał wymaszerowanie wojska z 1 9  armatami. 
Cofnął się do Rosdan nad Dunajem. T ym  sposobem cała Baczka żupa d o ­
stała się w ręce W ęgrów .

P e s z t ,  8 .  Kwietnia. — Od siedmiu dni stacza się| w okolicach Pesztu 
krwawa pod wojna bitwa, która pod względem czasu tak d łu g ieg o  zapewne 
drugiej niełatwo znajdzie do porównania w dziejach bojów. Naprzód bój 
staczano na drogach wiodących do G ó d ó l l o  i S z o l n o k  u,  który skupił się 
u Gddollo, ponieważ, lewa nieprzyjacielska kolumna wprawo ruszyła , a za 
nią trop w trop austryackie wojsko N i e s t e t y !  p o w s t a ń c y  n a s
l i c z b ą  p r z e w y ż s z a j ą ,  a p r z y  n i c h ,  j a k  u t r z y m u j ą ,  z n a j d u j e  
s i ę  c a ł y  p a r l a m e n t  w ę g i e r s k i  z K o s z u t e i n  i p o d n i e c a  z a p a ł  
w o j e n n y .  _  P e s z t  j a k  s i ę  z d a j e ,  n i e  j e s t  c e l e m  r u c h ó w  w ę ­
g i e r s k i c h .  U d a j ą ,  ż e  i d ą  na o d s i e c z  K o m o r n a .  Dębiński do­
w iód ł W ęgrom , ż e g łówne było nieszczęście P o la k ów , iż się trzymali sto­

licy swej W arszawy, uważając ją za g łówną podstawę swych działań. Nam 
się  zdaje, ze W ęgrzy  pójdą na Komoro, kiedy Windischgratz niechce przy­
jąć bitwy pod Pesztem. Pod Komornem działa i obłogi oblężnicze nie tak 
łatwo mogą być uprowadzone przez A ustryaków, przeto tainzapewne u»o-  
dzą W ęgrzyni całemi siłami, bo tam zadana klęska Austryakom, pociągnie  
za sobą stanowcze skutki na całą kampanią. _  W  Budzie na G e n e r a l i s e  
obozują: lekkoranni, rozbitki z korpusów różnych , furgony, pontony, je- 
dnein słowem groch z kapustą.

Dziennik S o l d a t e n f r e u n d  donosi z Bydzynia pod d. 9 . Kwietnia co 
następuje: od kilku dni jesteśmy pew ni,  że powstańcy mają zamiar pójść 
na odsiecz Komornowi. Zapewne rzucą się na Waitzen, kiedy pod Hatvan 
wciąż od trzech dni się ucierają z naszymi. Hatwan spalono. Feldmarszałek 
Ramberg stoi z 4 brygadami pod Waitzen. Feldmarszałek Windischgratz  
stoi w Peszcie^ Jelaczyc zasłania prawe skrzydło , a Schlick stoi w Czinkoła.

Dziennik S p i e g e l  donosi za rzecz pew ną, że w potyczce zaszłej pod 
Jasz Bereny, dowódzca powstańców Klapka był niebezpiecznie rannym, 
a Umiński (?) i jeden w y ższy  oficer rodem francuz zginęli. Klapka nie jest  

olakiem jak to powszechnie mniemano; jest to owszem rodowity W ęgier ,  
emeswaru gdzie ojciec jego długi czas był burmistrzem: odznaczał się 

niepospolicie w matematyce i strategii w szkole korpusu bombardyerów  
w Wiedniu. W roku 1841. przyjęty do węgierskiej gwardyi przybocznej 
cesarza, po fi latach przeniesiony został do jednego z miast nadgranicznych 
monarchii i uprzykrzy wszy sobie s łużbę, porzucił ją. W k rótce  potem 
widzimy go w Bukareszcie organizatorem artyleryi tamtejszego hospodara 
W Marcu 1848. wrócił do Pesztu i niezadługo'przystał do stronnictwa  
Koszuta. eiaz jest on obok Gorgeya nieznamienitszym z wodzów naro­
dowej armii powstańczej.

G a l i c y  a,
L w ó w  3. Kwietnia. — Z przybyłych w ychodźców otrzymali dalsza 

kartę pobytu: Beksiński Benedykt, H a c isk iJ a n ,  Kobiebki Mikołaj,  Kon- 
drasicwicz Józef, Lisiecki J an , Mazurowski Kazimierz, Popiel Adam , Rei­
ser Aleksander, Strażyński Eustachy, Szaryński Tytus.

L w ó w ,  d. 4. K wietnia. — Znany jest systemat rozbójniczy, jakiego sie 
chwycono w Austryi w roku 1 8 4 6 . ,  znana jest walka Polaków przeciw 
swoim siepaczom. Tych samych najemników katów galicyjskich, których 
wówczas użyto w imie obłąkanego cesarza, kazał pospędzać Stadion na 
ochotnika przeciw zastępom węgierskim, rozgłaszając, że'rznać moga szla­
chtę węgierską i ją rabować, podobnie jak p o lsk ą  w e własnym kraju w r 
1 8 4 6 .  Ale ochotników tych zostających pod dowództwem austryackicłi 
oficerów, honwedzi należycie przywitali,  wielu połapali, popow ieszali, roz­
strzelali,  a reszta uciekła napo w rót ,  zkąd przyszła. Chołota ta narzeka 
teraz na urzędników, ze ich namówili do w ypraw y i wyrzuca im, iż ich 
wyprowadzili na jatki. — Ruska rada utworzona przez Stadiona, celem roz­
dwojenia Polaków i Rusinów, poznała się nakoniec na tein, że Polacy naj­
głębszymi są politykami pomiędzy Słowianami, iż. od razu w yrzek li ,  co 
czynić , z kim się łączyć ,  kogo bic wypada. Z tego powodu ruska rada 
zrywa z rządem, i okazuje chęć do pojednania się z Polakami. Stronni­
ctwo narodowe polskie postanowiło się nie wdawać w żadne burdy i zamie­
szania częściowe, ale czeka cierpliwie na porę dogodna. -  Przywitano  
w tych dniach uroczyście byłego prezesa sejmu Smolkę i deputowanych  
w Krakowie; na dwa bankiety z tego powodu wyprawione niezaproszono 
żadnego urzędnika cesarskiego i żadnego arystokratę.

K r a k ó w  11.  Kwietnia. -  Gorzka żałoba ogarnęła serca mieszkańców, 
na wiadomość, iż dnia wczorajszego wszyscy z małemi wyjątkami emigranci 
bawiący w  Krakowie, powołani zostali do bióra policyi, gdzie im oznaj­
miono, jako na dziś o godzinie piątej po południu mają się stawić na P o d ­
górzu w gotowości do wyjazdu. Liczba emigrantów, na których ten na 
gły  cios spada wynosi 111 osób -  zaś 2 3 ,  którzy uzyskali j^ka taka pe­
wność pobytu , lub spodziewają sie uzyskać, .wyłączono z tej kategoryi
Cc podroży  tych n ieszczęśl iw ych  współbraci ma być twierdza Josephstadt 
w Gzechach. r

D o  w ydzierżaw ienia  gospodarstwa w  L a s k u  
p ow iatu  P ozn ań sk ieg o  pod Nr. 18. p o łożo n ego ,  
d o  su k c e s so r ó w  8  a m u c  la H o f f m a n a  należą­
c e g o ,  w y z n a c z o n y  jest t e r m i n  n a  d z i e ń  27.  
K w i e t n i a  r. b. zrana o godzinie Sinej w  dom u  
mieszkalnym tegoż gosp od arstw a  D z ierża w ie ­
nia chęć mający, k tórzy  kaucyą  Tal. 100 z ło ży ć  
są w  stauie, zap ozyw ają  się nań mniejszćm.

P oznań , dnia 13. K w ietnia  1849.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y ;  

  w ydziału  drugiego-__________

OB W IESZCZENIE.
W  przyszły  w t o r e k  dnia 18 K w ietnia  r. b. 

mają b y ć  na miejscu różne o g ro d y  i role  tw ier­
d z y  publicznie najwięcej ofiarującym w y d z ie ­
rża w io n e ,  tudzież stare źe łas tw o , sprzęty  bp.
przedane

Ochotę dzierżawienia i kupna mający prosze­
ni są na termin z tera zauważeniem, i i  "miejscem

zebrania się o  godzinie 7mej rannej będzie  dzie­
dziniec bud ow nictw a  tw ierd z y ,  gdzie bliższe  
warunki u dzie lone b y ć  mają.

P o zn a ń ,  dnia 13. Kwietnia 1849.
K r ó l .  D y r e k c y a  b u d o w a n i a  t w i e r d z y .

M y połączen i stolarze przenieś liśm y na dniu 
dzisiejszym s k ł a d  n a s z  m e b l i  do  domu Pana 
D u c h c g o  nad księgarnią M i t t l e r a  na rogu  
starego rynku i u licy N o w ej .

D o n o szą c  o tein tutejszej i zam iejscow ej S z a ­
nownej P u b liczn ośc i ,  marny honor zarazem p o ­
lecić jej w zględom  nasze znaczne zapasv  naj­
piękniejszych mebli m ah on iow ych , b rzozo w y ch ,  
jakotez z ło co n y ch  ram z zwierciadłami i p o są ­

żek gotow ych . R o b o lv  nasze są z dobrego  
matery.du pod naszym dozorem  w yk on an e  ° a  
zatem za dobroć  i trwałość ich ręczyć  m ożem y;  
k ładziem y też na nie jak najum iarkowańsze ceny.  

P o z n a ń ,  dnia 15. Kwietnia 1849.
Połączeui stolarze: P o p p e  i G lo g e r .

N o w a  całokryta landara jest d o  sprzedania u 
F r a n c i s z k a  H i n c ę g o  w P o z n a n i u  

na Piekarach Nr.  13. u.

K u r u  y ie lily  Berliunk.
Dnia 14. Kwietnia 1849.

Pożyczka rządowa dobrowolna 
Obliiri długu skarbow ego . . 
Obligi premiów handlu niorsk. 
Obligi M archii E lekt,  i Now ej
Obligi miasta I S c r l i u a .............
Listy zastawne Prnss.  Zachód.

* -  W .  X l ’ozii.iusk.
» dito nowe

Pruss .  W schód . 
» • P om orsk ie .  . .

• March. Elek.iN.
P rydrychsdory  .........................
Inne monety zło te  po 5 tal. .
D is c o n t o .......................................
Dr, żel, S tarogrod-Pozuanskiej

S to­ JVa pr. kuran t
pa

prC\
papie­
rami.

goto-
wizna.

5 m i —
3- 80} 79*

— 99!
3 , 
5 98* 87 f

— 8-H4o i 96* 96*
^i2 80! 80
3 , 90} 89;
3‘2 934, 92 i
3', -- 931

13/j 1 3 *
13 12-j

1 * — 71


